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T H A K T A T PoKOTU 
zawarty w Tylży między Francyą i Rofsyąr 

tey ie/ł osnowy:
„Cesarz Francuzów, Król Włofki, Prote

ktor Konfedera-yi Reńfkiey, i Imperator 
wszech Rofyi, powodowani równą żądzą 
ukończenia klglk woiennych, mianowali tym 
końcem pełnomocników, to ieft, Cesara 
Francuzów, Król Włofki i Protektor Kon
federacji Rńjkiey mianował Pełnomocni
kiem Pana Karola Maurycego Talleyranda, 
Xiąźęcia Benewentfkiego, Wielkiego Pod
komorzego; i Miniftra związków zewnętrz
nych, zaszczyconego wielką ozdobą legli 
honorowey. Kawalera orderow orła czarne
go, czerwonego i 5. Huberta) n Imperator 
wszech Rofsyi, Aleatandra Kura-
kina, taynego konsyłiarza, członka Rsdy Ha
nu, Senatora, Kanclerza wszyltkich orde
rów Rossyifkich, aktualnego Srambelana, 
nadzwyczajnego Poiła i pełnomocnego Mi- 
nillra Imperatora wszech Rossyi przy Cesa
rza Aultryackim., Kawalera orderow Rofsyi- 
łkich 5. J^.. ieia, 3. Alexandra, 3. Anny 
pierwszey klafsy, A. Włodzimierza pierwCzey 
kGlsy; Orderów Prufkich orła czarnego i 
czerwonego; orderu Bawarjkiego 3. Huber
ta; orderow Duńfkich, Dambroga i zupeł 
ney Jedności, nakuniec, Ballfa wielkiego 
krzyża Maltańfkiego ) tudzież Xiąźęcia Dy
mitr ego Łabanawa z Roftowa, Generał- 
Leatoanta w woylku Rossyifkim, Kawalera 
orderu ó. Anny pierwszey klafsy, orderu^ 
woyfkowego 8. Jerzego i orderu 8. Włodzi
mierza trzeciey kklsy ; którzy wymieniwszy 
pełnomocnictwa awoic zgodzili sig na nałtg- 
puiące artykuły;

Artykuł I. Od dnia wymiany zatwierdzę? 
nia ninieyszego traktatu, będzie pokoy i zu
pełna przyiaźti między Cesarzem Francu
zów, Królem Włolkim, a Imperatorem wszech 
Rofsyi.

Art: II. Wszelkie nieprzyiacielfkie kroki 
ufianą zaraz zoboiey /trony tak na lądzie iak 
na morzu i we wszyltkich mieyscach, dokąd 
wiadomość o podpisaniu ninicyszego trakta
tu urzędownie nadeydzie. Obie zaś unia- 
wiaiące się /trany prześlą ią niezwłocznie 
przez nadzwyczaynyeh gońcow swoim Gene
rałami dowadzcom.

Art: III. Wszyftkie woienne i inne okrę
ty, należące do którychkolwiek z umawiaią- 
cych się Uran lub do ich poddanych, a kto- 
reby zabranemi zoftały po podpisaniu tego 
traktatu, będą powrocone-, w przypadku zaś 
przedaży onychże, cena ich zwracaną Zo
ltanie.

Artykuł IV. Cesarz NAPOLEON przez 
wzgląd na Imperatora wszech Rofsyi, i chcąc 
dać dowod szczerey żądzy połączenia dwóch 
narodow węzłami niezmiennego zaufania i 
przyiaźni, zezwala na zwrócenie Królowi 
Pculkiemu, sprzymierzeńcowi Imperatora 
wszech R fsyr, wszy/ikich kraiow imiaft pod
bitych, iak na/iępuiet

Części X ęftwa Msgdeburfkiego na prawym 
brzegu Elby;

Marchii Prignitz, Uker-Marek, średnief 
i nowey Marchii Brandebui&iey, wyiąwszy 
dyfirykt czyli cyrkuł Kotbus w niższey Lui 

Ifeacyi, który będzie należał do Króla 8a-
Ikiego;

Xięftwa P: merauii;
Górnego, dolnego i nowego Sląfka z Hrab- 

(twem Glackim. (Zpóźnieyfzych pism okazu-
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ie się, że tak nazwany NowySlą/k, ^nyPol- ■ 
szcze pozofianie )J f

Części dyjlryktu Noteckiego, leżącego na 
północy grobli idącey z Driesen do Sehaei- 
demuhl, * linii idącey od Schneidetsuhl do 
Wifty przez Waldsu, wzdłuż granic cyrku
łu Bydgowlkiego, (żegluga na Noteci i ka
nale Bydgowlkim, począwszy ot/Driesen aż 
do Wifty i nawiałem, powinna bydź wolna 
od wszelkiego cła); Pomereliii, wyspy No- 
gat; kraiow po prawey /tronie Nog&ui i Wi- 
iły, na zachodzie dawnych. Prufs i na pół
nocy cyrkułu Ghełmińlkiego; Warmii, i na- 
reście Króleftwa Prulkiego, iakie było do 
igo Stycznia ijyzroku, z twierdzami Span- 
dau, Szczccmem, Kiftrynem, Głogową, Wro
cławiem, Świdnicą, Ncifsą, Brzegiem, Ko- 
»lens, Glscem i w powszechności, wszyftkich 
twierdz, cytadel, zamków i fortyfikacyi w 
powyźey wymienionych kraiach, a to w /ta
nie, w iakim się teraz też twierdze, cyta- 
delle., &c znayduią, a między innemi mia- 
fta i cytadelli Grudziądza.

Art: V. Prowincye, które do igo Stycznia 
roku/kładały część dawnego Króleftwa 

PoKkiego, a które potym różnemi czasy do 
fiały się pod panowanie Prulke, wyiąwszy 
kraie wyrażone w poprzedzaiącym artykule, 
i te, które się wyszczególnią w artykule IX, 
będzie pbsiadał Król Salki prawem własno 
ści i naywyższegó zwierzchnictwa, p- d ty- 
tuł-mW^tr* a Warszawlkieg >, a rządzić się 
będą kon/iytucyami, któreby zapewniaiąc 
swobody i przywileie ludów tegoż Xię/iwa, 
zgadzały się z spokoynością pańftw ościen
nych.

Art: VI. Miafło Gdańfk z terrytoryum 
na dwie mile w około odzy/ka dawną nie
podległość pod opieką Króla Prulkiego i Sa- 
Ikiego, i rządzić sięma prawami, iakiemi 
się rządziło wtedy, kiedy się rządzić samo 
przeftało.

Artykuł VII. Dla kómmunikacyi między 
Króle/iwem Salkioi a Xię/łwem Warszaw
skim. będzie miał Król Salki wolne użycie 
drogi woyfkowey przez kraie Króla Prulkie
go. Droga ta, ilość woyjka mogącego 
przeyść nią od razu, i mieysca odpoczynku^ 
tegoż woyjka (dtapes), oznaczą się osobną/ 
Konwencyą między temi Królami za pośre- 
dnićtwm Francy):

Art: VIII. Ani Królowie Pralki i Sitki , 
ani mia/iy Gdańlk nie będą mogli żadnym

zakazem, ścieśniać, ani żadnym u/tanowie- 
niem iakiegożkolwiek cła, opłaty, i podatku 
tamować żeglugi na Wiśle.

Art: IX. Dla u/tanowieniaile możnościiak 
naynaturalnieyszey granicy między ą 
a Xię/twem Warszawlkim, kray między do
tychczasową częś ią granicy R (syilkiey roz- 
ciągaiącąsię orZBuga aż do uyściałaosośuy 
i między linią poczynaiąeą się od tegoż uy- 
ścia i wzdłuż nurtu tey rzeki nurtu B 'biy 
czyli Biebrzy aż do iey uyścia, nurtu Nar
wi, od dopiero rzeczonego punktu, aż da 
Suraża, od Lfsy aż do iey źródła przy wsi 
Misa, od zbiegu Nurca maiącego początek, 
przy tćyże wsi, od Nurca aż do tego uyścia 
powyżey mia/ta Nu , nakoniec wzdłuż nur - 
tu Buga idąc w górę tey rzeki aż do dotych
czasowych granic R tsyilkich, będzie na 
wieczne czasy przyłączony do Pań/twa Ros— 
syilktego.

Art: X. Żadna osoba iakieykolwiek bądź 
klafsy i /tanu, maiąca /tale mieszkanie i wła
sność w kraiu przez poprzedzatący artykuł 
oznaczonym, iako też żadna es .ba, osiadła 
bądź w prowincyach dawnego K óle/twa Pol— 
[kiego, które maią się powrócić do Króla 
Prulkieg ’, bądź w X ęłiwie Warsza >Lk>m, 
ale maiąca w R f»yi dobra pensye, do ho- 
dy iakieykolwiek bądź natury, nie będzie 
mogła bydź karaną na osobie swoiey, rna- 
iątku, dobrach i pensyach. tudzież na fio- 
pniu i do/łoyności ani ściganą sądownie i 
w iakiżkolwiek sposób prześladowaną^ za u- 
cze/lnićtwo tak polityczne iak woy/kowe, ia
kie mieć mogła do wypadków teraźnieyszey 
woyny,

Ast: XI. Wszelkie obowiązki i obligacye 
Kró a Prulkiego tak względem dawnych po— 
siadaczow, bądź co do ciężar w publicznych* 
bądź co do ben<Jiciow duchownych, woyjka— 
wych i cywilnych, iako też względem wierzy
cielem dawnego rządu P dlkteg , i pensyo— 
nowanych od niego, spadaią na Imperator a 
wszech R fsyi i na Króla S; Lkiego, /tosownie 
do nabytków każdego z nich zawartych w 
artykułach V, i IX. a te zaspakoią zupeł
nie bez naymnieyszego wyiątku i re/irykcyi^

A t: XII. Xiążęta Salko-Koburlki, Olden- 
burlki, i Meklemburlkj-Szweryń(ki powró
cą do spokoyneg i posiadania swoich kraiow'* 
lecz w portach Xiętłwa Oldenburlkiego i Me— 
klemburtkiego zo/tawać będą załogi Fran
cuskie aż\do wymiany zatwierdzenia przy-
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szłego ofłatecznego pokoiu między Francyę 
i Anglię.

Artykuł XIII. Cesarz NAPOLEON 
przyimuie pośrednićłwo Imperatora wszech 
Rcfsyi w celu układania i zawarcia oftate- 
cznego traktatu pokoiu między Francyę i 
Anglię w tym rozumieniu, że toż pośredni- 
ćłwo przyimie także i Anglia, a to w mie
siąc p.o wymianie ninieyszego traktatu,

Art: XIV. Imperator wszech RoCsyi chcąc 
także z swoiey (trony okazać, ile pragnie 
uftanawić między obiema pańflwami ści/łe i 
trwałe fiosunki, uznaie Królem Neapolitań- 
Ikim, Jozefa Napoleona, a Królem Hollen- 
derlkim. Ludwika .Napoleona.

Art: _XV. Uznaie także Imperator Ros
sy: (ki Konfederacyą ReńEkę, teraini yszy 
ftan posiadłości każdego iey członka i tytu
ły nadane niektórym z nich, bądź aktem 
konfederacyi, bądź późnieyszemi traktatu 
mi przyftąpienia do ni<y. Przyrzeka oraz 
Imperator, (będąc uwiadomionym ze firony 
Cesarza NA,P Ó L E N A J uznać Xiążeta, 
którzy późniey zoftaną członkami konfede- 
racyi, z lakierni tytułami, iakie będą sobie 
mieli nadane aktami przyftąpienia ich do 
niey.

Art: XVI. Imperator wszech Rolsyi od- 
(tępuie z prawem własności i naywyższego 
zwierzchnictwa Królowi H IIender&iemu 
mańfiwa Je er w wschodnicy

Art: XVII. Ninieyszy traktat pokoiu i 
przyiażni uznaie się za wspólny Królom Ne- 
apolitsńlkiemw i HAlmderlkiirnu, tudzież 
Królom i Xiążętom fkładaiącym Konfede- 
raryą R-ńlkę, a sprzymierzeńcom Cesarza 
NAPOLEONA.

Ari: XVIII. Imperator wszeeh R Ryi u 
znaie taki Xiąźęcia Hieronima - Napoleona 
za Króla PKeflfalfkiego.

Art: XIX. Króleftwo WefifaHkie Jkładać 
się będzie z prowmc.yi odEąpianyh przez 
Króla Prulkiego na lewym brzegu Elby i in
nych kraiow, posiadanych iuż od Cesarza 
NAPOLEONA.

Art: XX. Imperator wszech R, Isyi przy
rzeka uznać rozrządzenie, iakieCesarz NA
POLEON ftosownie do artykułu XIX i u- 
ftąpień Króla Prulkiego uczyni, o czym u- 
wiadomiony będzie tenże Imperator, tudzież i 
ftan posiadłości przypadaiąrych z niego dla 
Monarchów lub Kiążąt, którym się doftaną.

Art: XXI, Wszelkie nieprzyiacielfkie kro
ki ufianą zaraz na lądzie i morzu między 

Rofsyę i Turcyę wszędzie, dokądkolwiek 
nadcydzie urzędowna wiadomość o podpi
saniu ninieyszego traktatu. — Obie uma- 
wiaiące się firony przeszłą ią niezwłocznie 
przez nadzwyczayuych gońcow, ażeby do
szła iak nayprędzey do Generałów i dae 
wodzcow oboiey ftrdny.

At: XXII. IVoy/SoRossyitkie ufiąpi 
łc-szczyzny i Multan; lecz tych prowincyy 
woyfko Tureckie nie będzie mogło obiąćt 
aż gdy naftąpi wymiana zatwierdzenia przy
szłego ofiatecznego traktatu pokoiu między 
R ssyę i Portę Ottomańlkę. „

Art: XXIII. Imperator wszechKoseyiprzyi^ 
muiepośrednictwoCesarzaFrmcuzow i Kró
la W ielkiego w celu układania i zawarciu 
pokoiu korzyftnego i uczciwego dla obu 
pańfiw.— Pełnomocnicy oboiey firony zia - 
dą na umówione między niemi mieysce dla 
zagaienia i toczenia układów.

Alt: XXIV. Czas, w którym umawiaiąca 
się wysokie firony maią wyprowadzić woy- 
/ka swoie z mieysc, które opuścić powinny 
podług powyższych artykułów, tudzież tryb 
wykonania rozmaitych warunków w tym tra
ktacie zawartych, będą przepisane osobną 
konwencyą.

Art: XXV. Cesarz Francuzów, Król Wło-t 
(ki, i Imperator wszech Rossyi waruią i za- 
puwniaią fobie wzaiemnie całość swoich po
siadłości, oraz mocarfiw obiętych tym tra
ktatem, a iakie są teraz lub będą na mocy 
powyższych artykułów.

Art: XXVI. Jeńcy woienni zabrani od ua 
mawiaiących się lub tym traktatem obiętych. 
(tron, będą nawzaiem oddani bez wymiany 
i w massie.

Art: XXVII. Związki handlowe między 
pańfiw tm Francuzkirn, Króleftwami Wło&itB* 
Neapolitańlkim i H'llender[kiin,tu£/zźeź kra- 
iami konfederacyi ReńLkiey, z ieduey ftro- 
nys i pańfiw era Rossyilkim z drugiey, da 
tego fiopnia powrócą, iak były przed woyną.

Art: XXVIII, Ceremoniał między obiema 
dworami Tuilleryi(kim i Petersburglkim, i 
względnie Poftow. M niftrow, &c, których, 
ieden przy drugim trzymać będzie , pofta- 
nowi się podług zasady wzaiemności i ZU< 
pełney równości.

A t: XXIX. Ninieyszy traktat zyfka po
twierdzenie CesarzaFrmcinosri,Króla Wio
tkiego, i Imperatora wszech Rossyi; a wy* 

(»> 
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mran« potwierdzenia nafłąpi w tym tu mie
ście w przeciągu dni czterech.

Działo się w Ty lży dnia 7 go Lipca ( 37 go 
Czerwca)

(podpisano) Karol Maurycy Talleyrand, 
Xtąże Beuewentfki.

Xitjże Alexa’ider Kurakin. 
Xiąże Dymitry Łabanow z 

RoRowa.

Ośmdziesiąty ósmy bulletyu wielkiego 
woy/ka wydany w Królewcu d. 13 Lipca.

„C -sarze Francuzki i Mofkiewjki zabawi
wszy 20 dni w Tylży, gdzie ich domy na 
iedosy były ulicy i dosyć blilko siebie, roz- 
£tali się dnia 9 o 3ciey z południa, dawszy 
sob.e niepolpolite dowody przyrsźni. Dzien
nik tego, co się Itało w czasie ich pobytu, 
będzie prawdziwie interefsuiącym dla obu 
narodow- O w pół do czwartey przybył 
Król Prufki d<• Cesarza NAPOLEONA z po- 
ż.egnaniern, i odiechał na powrot do Metn- 
la. a Cesarz ruszył do Królewca, gdzie lia
ną! dnia logo o Ątcy z rana.— Ńazaiutrz 
zwiedził port ieźdżąc bacikiem, na którym 
maytkowie z gwardyi Cesarlkiey wiolłami 
robili.— Dnia wczorajszego oglądał Cesarz 
korpus Marszalka Soulta.— Liczba zabitych 
Mofkalow w bitwie pod Fridlandem, 17,000 
wynosi', a wzięliśmy w niewolę Ąo,oao', 
18,000 do Królewca poSano; 7,000 pozolta-

- ło W fzpitdach, reszt-a udała się do Francyi na 
Toruń.—„Wydano rozkazy, aby ich odefta- 
no niezwłocznie do Rofiyi, i iuż 7,000 po
wróciło do Królewca, gdzie będę oddani. 
Będący weFrancyi, będę rozdzieleni na tym 
ezasowe regimenta, a Cesarz kazał ich u 
mundurować i dać im broń.— Zatwierdze
nie traktatu pokoiu między Prancyą i Ros- 
syą, nafiąpiło w Tylży dnia ggo, a między 
Francyą i Prufsami dnia isgo. — Po ta
kich wypadkach niemożna się wftrzymać 
od śmiechu E sząc mówiących o wirAisy 
wyprawie Angielfkiey, i nowym szałeńltwie, 
iakie Króla Szwedzkiego napadło. -Uważyć 
tu należy, że woylko obserwapyine nad El
bą i Odrą wynosiło 70,000 ludzi, prócz

- Wielkiego woy&a i dywizyi Hisppańfkich , 
które wtey chwili są iuż nad Odrą' wypa
da zatym, aby Anglia osie woylko swoie, 
włzyltitie milicje i wszyftkich och -tnikow

•wyprawiła, żeby mogła .uczynić Ikuteczną : 
dywsrsyę. Gdy zię więc uwaźy, iż w tera- 
iuieyszych okolicznościach wj^aia SfOoo łu- I 

dzi, których Arabowie' wyrżnęli, a 7,00# 
do Jadyi Hiszpańfkiey, litować sig potrze
ba nad nieograniczoną chciwością, któr* 
ten gabinet dręczy i miota. Pokóy Tylżyń- 
(ki położył koniec działaniom wielkiego 
woylka; ale wszyidkie brzegi i porty Prujki^ 
nicprzeltaną bydź dla tego zamkniętemi dla 
Anglików, i wielkie iefi; podobieńltwo, iź 
lądowa blokada nie będzie czczym Iłowem* 
Porta obięta ieft traktatem z Rofsyą. Świe
ża rewolucya w Kan/ianty nopalu ielt re
wolucją antychrześciańlką, niemaiącą nic 
wspólnego z politykąEuropeylką.— P. Guil- 
laminat dowodzący Adjutaut poiechał do 
Befsarabii dla uwiadomienia W. Wezyra o 
pokoiu i wolności przychylenia sig do nie
go Porty, tudzież o tyczących sig iey wa
runkach.— Dziś o drugiey z rana wyiechał 
Cesarz NAPOLEON do Drezna. — Gdy 
wczoray oglądał czwarty korpus woytka s 
i przybył do abgo regimentu lekkiey pie— 
choty, przedftawiono mu P. Roussel Kapita
na grenadyerow. Mężny ten officer dolłat 
się był w niewolę przy Hoff, i oddali go 
Mojkale Prusakom. W izbie, gdzie go trzyma
no, pewny zuchwały officerPru/ki zaczął wy
gadywać przeciw Cesarzowi. Scierpiał z raztz 
Róufsel te iego obelgi, lecz nareście llracił 
cierpliwość, i zerwawszy sig zawołał: Podli 
tylko i tchórze mogą podobne rzeczy wyga
dywać przeciw Cesarzowi NAPOLEOKOPKE 
w obecności iego żołnierza. Leźli muszę fiu— 
choć takowych obelg.maszmięw twoiey mocy, 
i odbierz mi raczey życie. Kilku innych offi- 
cerow Pru/kich obecnych temu, a również 
chełpliwych, iak mało zuftug i honoru ma— 
iących, porwało się na mężnego officera na
szego, który sam ieden będąc przeciw ośmiu 
Prusakom doznałby był przykrego obejścia 
się z sobą, gdyby był niewszedł offi<er Ma . 
/kiawjki i dobywszy pałasza niezalłonił go 
przeciw tym junakom. Nasz to ieniec, krzy
knął, a nie wasz. Ma ftuszność po sobie, a 
wy lżycie pedle naypierwszego wodza w Eu
ropie. Po trupie więc chyba moim dobie— 
rzecie się do tego mężnego człowieka.— W 
ogólności, tyle ieńcy Francuscy wychwala — 
ią obeyśeie się z sobą Mojkiewfkie, ile n< 
Pru/kie utylkuią., zwłaszcza też na Genera
ła Rńchela równie złośliwego, iak niezda
tnego i nic nieumieiącego es polu bitwy 
officera. Z pomiędzy k rpusow Prulkich* 
które się w bitwie pod Leną znajdowały s 
korpus RUchela naymniey sig mężnie spra - 
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wił.— Gdy nasi1 weszli do Królewca, zaitali 
Ba galerach kaprala Francuskiego, na które 
go (kazano za to, iż Rysząć ftronnikow Rii- 
chela źle mówiących o Cesarzu, unioft się 
gniewem i oświadczył, że nie ścierpi, aby 
tak w obecności iego mówiono.— Generał 
Wictor, który iadąc pocztą wpadł w ręce 
włóczących się Prusaków, uty&uie także na 
eposob obchodzenia się z nim tegoż Riiehela 
będącego Gubernatorem Królewca; a prze
cież to ieft tenże sam Riichel, który zołtawszy 
rannym pod Leną, doznał grzeczności Bran- 
cuzkiey ; dano mu wolność, i zamisft ptzy- 
ftawienia mu Liraży, polłano chirurgów. 
Szczęściem, że nie wiele ieft takich, którym 
iż się dobrze uczyniło, żałować przychodzi. 
.Niech co chcą mówią mizantropowie, to pe- 
wna, że niewdzięcznicy i przewrotni Ikła- 
daią osobną klafsę redzaiu ludzkiego. “

z Drezna dnia zĄ Lipca.
Dokończenie opisu bytności Nayiaśniey- 

szego Cesarza NAPOLEONA w tuteyszey 
ftolicy :

,, Dnia 22go z rana ogłoszono, iż tegoż 
dnia wieczorem dany będzie bezpłatny bal 
dla publiczności Drezdeńftdey. Wszyscy tłu
mem udali się ns dzidziniec zamkowy, i fta- 
nęli we drzwiach i przy oknach, chcąc do 
ftae bdetow; każdy bowiem sądził, iż zoba
czy Cesarza przechidzaiącego się po sali, al 
bo nawet tańcuiącego. Widać iednakbyło 
poruszenie u Dworu Cesatłkiego, które bli- 
Iki odiazd oznaczało. Aby zaś radości publi- 
czney nie przerwano, puszczono wi^ść, iż 
Cefarz dopiero w nocy wyiedzie, i choć kró 
tki czas pokaźe aię na balu. Tłok ten po 
bilety trwał aż do południa, i w ów czas uda
ły się Regimenta i ksnonierowie z zapalo- 
nemi lontami na łłanowilka swoie; znaczna 
Jiezba koni pocztowych i podwodowych 
przybyła do zamku; Iłużący Cesarscy pako
wali poiazdy, a gdy 6ta godzina wybiła, wy 
iechał-Cesarz wraz z Królem naszym, wśród 
wyftrzałow z dział i ze łtrażą honorową gwar - 
dyi konney i ftrzelcow. Odprowadził go 
Król nasz aż do Misnii, zkąd w nocy do 
tuteyszey łłojicy powrócił. Ns koźle podró
żnego poiazdu Cesarlkieg® siedział Mme- 
luk Ru/ian, sam ieden. Niltąpił iednak bez
płatny bal, na który o godzinie gtey przy
była Królowa z całą familią; przyjęto ią z 
nay iększemi okla&ami. Zabawiła bli&o 
godiing w loży awpiey^ Q godzinie iz koń

czył się bal. Dla uzupełnienia tego opisu ,• 
wypada ieszcze przytoczyć, iż z zadumieniem 
spostrzegano, iak Cesarz NAPOLEON, ma- 
iący zawfze tak ważne interefsa w głowią 
awoisy, przeftrzegał iak nayściśley wfzelkiey 
etykiety i grzeczności dla Dam; i tak, przy 
wysiadaniu z poiazdu i wchodząc na wfcho- 
dy prowadził zawsze Królową z uwagą, aby 
źle nie łtąpiła, i nie zapominał kłaniać się 
witaiącey go publiczności. Wszyscy dwo
rzanie nasi nie mogą doftatecznie wychwalić 
grzeczności i iego, i tych, którzy go nay- 
bliżey otaczali, a osobliwie Marszałka Du
ra?. Zdaiesię bydź rzeczą godną uwagi, iż 
Cesarz w ciągu całey swoiey bytności w tu
tejszym mieście, nie znaydował się na pa
radzie woylkowey; przedftawiono mu iednak 
w pokoiach wszyltkich Generałów Sa/kichs 
Gdy mu przedftawiono synów Xiąięcia 
xymiUana, miał radzić oycu, ażeby im dał 
wychowanie woylkowe, które im zapewni* 
w dalszym czasie będzie użytecznym. Gdy 
pod czas oglądania biblioteki, Konsyliarz 
nad worny Dafsdorf podał mu xiążkę do za
pisania imienia, wpisał Cesarz z ochotą imię 
swoie, i uprzeymie oświadczył, iż nigdy tcy 
świątyni muz nie zapomni. Wspomniony 
Bibliotekarz odebrał prócz tego w podarun
ku złotą tabakierę, brylantami ozdobioną z 
cyfrą Cesarfką; takiź dar doftał konsybarz 
nadworny Becker, który Cesarzowi gabinec 
Ltarożytności pokazał. Rozdano także zna
czne podarunki.dworzanom; Hrabia Mar ca
li ni i Marszałek nadworny doftali złote tą- 
bakiery, wysadzane brylantami, z wizerun
kiem Cefarz a. Szambelanowie Globig i Gers* 
dorf, czyniący Rużbę przy Cesarzu, który 
o godzinie zjjtey z rana wftawał, otrzymali 
złote tabskiery-z brylantową cyfrą.
rowie z gwardyi doltali złote tabakiery-; da
my zsś Królowey, iedna piękny pierścień, 
druga fznursk pereł, trzecia brylantowy grze
bień; fekretara nadworny otrzymał pierścień, 
a każdy z trzech oddziałów niższych dwo
rzan po 1^00 talarów. Nie ftychać, czyli 
osoby należące do kapeli nadworney lub o- 
pery doftały podarunki.

— Dnia a6. — Dnia opegdayszego wyje
chał ztąd Kiąże BeHewentfla z resztą dworu 
-CesarGcicgo.

Od g “nic Sa/kich dnia aa Lipca.
W całey HaXonżi panuie wr łka radość £ 

przyrtypy pokoiu, tak korzj ftnego -dla nz- 
szego KróWiw-a. Nikt sig wcalenie spodzie
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wał nabytku Pol/ki, czyli Kięftwa Warsza- 
w/kiego, i opieki nad Crdańfkiem. Rozumia- 
no, iż prędzey doftaniemy iaką część Slą/ka, 
lub Magdeburg, Halberftadt &c. Tu także 
pokazuje się, iż myśli NAPOLEONA nie są 
pospolite. Nowe te nabytki obiecuią nader 
ważne korzyści dla handlu. Miafto G-dańfk 
zyfka także niezmiernie z nowego Hanu rze
czy.

z Kafsel dnia 20 Lipca.
Odebraliśmy wiadomość, że Cesarz Fran

cuzów iadąc z Drezna, przeiedzie przez PTa- 
cha; dlatego na każdey Itacyi iłoi 300 ko
ni w pogotowiu na potrzebę Gesarlką. Ge
neralny nasz Gubernator wylłał zaraz oddział 
iszdy do Ta cha, i poiechał tam z Genera
łem Barbot na przyigcie Cesarza.

z Heidelbergu d. 23 Lipca wieczorem.
Przejechał tędy do Frankfortu. Król Wir- 

tember/ki.
z Hanau dnia Lipca.

W.zoray, po przeiechaniu Cesarza Fran
cuzów przez nasze miafto, przejechał także 
tędy Xiąźe Hieronim, Napoleon. Ziadfszyon 
obiad u poczt<Rayftra puścił się w dr<gę do 
Francyi na Frankfort. Wczoray także prze 
iechnł tędy Wielki Xiąże Wirzburfki do 
Frankfortu.

z Frankfortu dnia 2.Ą Lipca.
Mialto nasze nieposiada się z radości , 

^dyż NAPOLEON Wielki ieft w mucach na- 
azy h. O w pół do 6tey wieczorem huk 
dział zwialtował nam przyiazd Cesarza, na 
którego czekał od kilku dni Xiąże Prymas 
w folwarku o pół mili po za Frankfurtem, 
• mieszczanie byli trzy dni pod bronią. Po
witał Monarchę Xiąże Prymas przy drzwiach 
poiazdu, którego zobaczywszy NAPOLEON, 
wysiadł zaraz i uścilksł. Ruszył potyrn ca
ły orszak ku miaftu;, gdzie mieszczanie, ia- 
xd*, ftrzelcy, kanonierowie i regiment Hi
szpanów świeżo przybyłych, Itali pod bro
nią. Zaiechał Cesarz wśród okrzyków do 
pałacu Xiążęcia Prymasa. Całe miafto by
ło oświecone, tudzież brama tryumfalna z 
naftępuią emi napisami:

Ku chwale NAPOLEONA Wielkiego 
Cesarza Francuzów.

Pokoy.
Tyl za. Friedland.

Ni eśmiertelność. Zwycięztwo
Wielkiemu Protektorowi Konfaderacyi

Reńfkiey.

Pokoy.
Aufterlitz. Presburg,
Ro/łropnos'ć. Miłos'ći

Przybył tu także Król Wirtember/ki iKró— 
lewiccm, tudzież Xiąże naftępca W.X. Bez — 
deń/kiego z żoną.

< — O mtey w wieczór. — W tey chwili o —
puszcza nas Cesarz NAPOLEON wśród ha
ku dział i okrzyków. Nocować będzie 
Moguncyi. Mieszczanie Hali pod bronią aż 
do odjazdu Monarchy.

z Moguncyi dnia 25 Lipca.
Dnia dzisieyszego około godziny iwszey 

po północy przybył tu Cesarz NAPOLEOPŁ^ 
W poieździe Cesarłkim siedział Xiąźe Berg— 
fki, mający na sobie ubiór Polfki. PrefekŁ 
departamentowy, Generał 26 dywizyi woy — 
[kowey i Prezydent miafta, przyjmowali Mo
narchę, który przed oświeconym mo (tern wy
siadł, i szedł piechotą aż do pałacu Ceser— 
[kiego, a w tey drodze wypytywał się o Itam 
Departamentu, o żniwa, i iakiego wino
brania spodziewać się należy. Kazał wysu
szyć błota Mombachtkie, szkodliwe zdrowia 
mieszkańców, i zalecił Prefektowi, aśoby 
mu potrzeby Departamentu przełożył. — Nic 
nie iadł, lecz tylko wypił fzklankę wody z 
winem, i udał się w dalszą podroż.

........ ■ "i

z Rygi dnia i5 Lipca.
W przeszłą niedzielę huk dział ogłosił nam 

zawarcie pokoiu z Francyą. Imperator Ale— 
xander przybył tu w przeszły, wtorek, i byt 
z okazałością przyjmowany.

z Królewca dnia 26 Lipca.
Stosownie do układu zawartego dnia I2ga 

bieżącego miesiąca między Królewlkim Feld
marszałkiem H; bią Kalkreuth, i Xiąźęciem 
Neufehatelu, Francuzkim Marszałkiem Pań— 
ftwa, wyszedł ztąd dnia wczorayszego ofta— 

j tni oddział woylka Francuzkiego, i tegoż 
! samego dnia po południu przybył tu Prufki 

Regiment piechoty Xiążęcia Henryka i wa.
I kuiący Generała Riichela, tudzież iedea 

fzwadron huzarów.
z Magdeburga dnia 29 Lipca.

Dwadzieścia ftatkow płynących z solą do 
Berlina, musiały wyładować swoy towar; 
Prussy, które miały bardzo wiele soli, bę
dą teraz cierpieć iey aiedoftatek, gdyż wizy- 
ftkie kopalnie soli przez odłączenie Pmwia- 
cyi tuteyszey od Monarchii Prufktey, utra
ciły.
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z Szczecina dnia 28 Lipca.
Nieuftał bynaymniey przechod woyCka do 

Pomeranii Szwedzkiey , gdzie się znaczny 
korpus zbiera; i tak w przeszłym tygodniu 
przechodziły tędy kontyngens* Wielkiego 
Xiążęcia Bergskiego. Wurzburskiego 1 Hes- 
sen-Darmfiadzkiego, tudzież regiment dra- 
gonii Królo-tey WłoPniey.

— Dnia 1 Sierpnia. — Dowiaduiemy się 
W tym m mencie, iż dnia 29 Lipca Itrzela- 
no mocno z dział pod Stralsundem. Od- 
Ronili Szwedzi rozmaite baterye ossańcowa- 
nego obozu swoiego i na wyspie Dursholm 
posunęli kanónier&ie Izalupy fwoie ku od
nodze morlkiey , do którey fzańee woy- 
fka oblegającego przytykają. Ogień krzy
żowy raził robotników. Kula ugodziła w lę
dźwie Generała Loison. dowodzącego oblę
żeniem, który się udał na miey^ce attaku, 
i zwaliła go z konia. Rana ta iell małą, i 
nieprzeszkodzi mu zatrudnia© się dalsze- 
tsii pracami oblężenia.

Taż fama kula, która Generała Loison 
raniła, ubiła konia pod Pułkownikiem Afon- 
fort, drugim dowodzcą inżynierów.

Wypis z liftu, z Auklam w Pomeranii 
Szwedzkiey, pisanego dnia lĄgo Li
pca.

„ Zaięty wesołem Wypadkiem pokoiu, 
może W Pan zupełnie zapomniałeś, iż Król 
maiący pod rządem swoim trzy miliony pod
danych, przeciw całey Europie powltaie, 
dla tego, iż dway Cesarze podawfzy sobie na 
wzaiem ręce w Tylzy, zawarli pokoy bez 
opowiedzenia się iemn. Rzecz ta sama przez 
śię śmiesznąby była , gdyby w Ikutkach Two
ich nie musiała bydź uważaua za nader okro
pną, koIztuiąc niepotrzebnie wiele krwi lu- 
dzkiey i oddalaiąc nadzieię tak upragnionego 
pokoiu. Czegóż chceten Król, który chcąc 
nieco wysunąć się na teatr woyny, oczeki
wał wprzód woyłka ze wszech kraiow świa
ta? Czegóż chcpten Xiąże, który uszedłszy 
z mialta swego Itołeczneg©, znienawidzony 
dla swoiey nieroEropności od własnego na
rodu, szukać musi przytułku w obozie?
— Król Szwedzki powinienby był sam przy- 
łdżyćsię do przywrócenia pokoiu, a tym Ipo- 
fóbem byłby pozyłkał dla siebie świetną ran
gę między samowładzcsmi Europy. Lecz 
Król ten pragnie tylko woyny, powątpiewa
jąc, aby pokoy mógł mu ułatwić sposobność 
wlławieni* się prze* cnoty; żądza jego, pra

wie do szaleńltwa posuniona, ślepym go 
zrobiła na powszechny interes Europy i 1’woy 
własny. Tak więc wtrąci się w przepsśe, 
którą sam sobie przygotował, a nie będzia 
żałowany od tych, których bronić nie ielł w 
ftanie, a przeklinany od tych, których nie
szczęście bez żadnego celu przedłuża, i wy
śmiany od wszyltkich widzących go Itawaią- 
cego na teatrze, gdy reszta aktorow,lkoRczy- 
wszy iuż_sztukę, oddaliła się do swych do- 
mow. “

- z Szweryna dnia 27 Lipca.
Gazeta tuteysza umieściła b - Tępuiący ar

tykuł: — Nadeszła tu przez L. cetę wiado
mość, iż Generał Francuzki przy l^1 do Stral- 
sundu, gdzie układa się względem podda
nia tey twierdzy woylku Francuzkiemu. Co 
chwila spodziewamy się wypadku tych wa
żnych układów.

z Hildesheim dnia wj Lipca.
Rząd tuteyszy odeb'rał dnia wczorajszego 

przez Iztafetę wiadomość od Pana Monroi* 
Pułkownika i Generał Adjutanta Hieronima 
Napoleona I. Króla Wefifalfkiego, iż tenże 
Pułkownik przybędzie tu dnia 3ogo bieżące
go miesiąca, końcem obięcia Xięftwa Hil-t 
deshcim w p siadłość na rzecz wspomnione- 
go Monarchy. Podano oraz magiltraturom 
tuteyszym zapytania względem ludności, do- 
chodó w krajowych, podatków, kapitałów Szc. 
Sądzą, iż wkrótce liany będą zwołane. Urzę
dnicy tuteysi wykonają w niedzielę przysię
gę wierności Królowi Wefifalfkiemu.

z Hannoweru dnia 28 Lipca.
Dnia wezorayfzego zie< hał tu z Osnabruck 

pierwszy Dyrektor poczty, który ma urzą
dzić pocztę między Hamburgiem i Frank
furtem. Nowe to urządzenie weźmie swóy 
Ikutek dnia rógo Sierpnia na korzyść Wiel
kiego Xiążęcia Bergfkiego y i cztery razy W 
tydzień iść będzie poczta do Hamburga i 
Frankfortu.

U-zyniono tu przysposobienia na przyig- 
cie Xiążęcia Poute-Corvo który iuż z Bre
my wyiechał.

z Hamburga dnia 31 Lipca.
Okręty kupieckie Angielfkie, które dnia 

28 b. m. przybyły przed Lbnningen^ nieo- 
trzymały pozwolenia, ażeby towary swoia 
wyładowały, i z tey przyczyny powrocą do 
Anglii.



Słychać, iź Hrabia Kalkreuth, Feldmar
szałek Prufki, wyiechał w zleceniach dworu 
awoiego za Cesarzem Francuzów.

Dziennik polityczny tuteyszy zawiera w 
gobia pomiędzy innemi naltępuiący I it Im
peratora Jmci Alexandra do X:ążęcia na- 
Bępoy Meklertburg S hweryn.

Moy kochany Bracie! — „ Po szczęśliwym 
•w tey chwili zbliżeniu się między mną i Ce
sarzem Francuzów, zwróciłem trbBcliwośe 
moj§ na interefs demu twoiego., Życzenia 
moie zupełnie się spełniły, i pośpieszam z 
przelłaniem S' rozkazów do dowodzców 
Francuzkirl Xięłtwie MMnmburJkim. Po- 
day ie Xi^oia, Cycu twoiemu, ażeby ie 
gdzie potrzeba , odeiłał. Cieszę się, iż mo
głem ci bydź użytecznym, i okazać ci tym 
sposobem dawod szczerey przyisźai moiey, 
którą mam osobiście ku tobie. “

(podpisano) Alexander.
Mówią, iź Król Sajki otrzymał od Cesarza 

NAPOLEONA zape nienie woluey żeglugi 
fig Bibie aż do Hamburga.

z Lahr dnia sj Lipca.
Dnia wczorajszego z raua dało się tu i w' 

okolicach uczuć dosyć mocne trzęsienie 
ziemi, które ielt zapewne Ikutkiem nadzwy- 
ezaynych upałów; rozrzedzone bowiem po
wietrze w zićmi, chce sobie zrobię otwor i 
sprawuie wzruszenie ziemi. Pierwsze wz>u- 
azenie naftąpiło o samey 4tey godzinie, i 
było naymochieyszytH na przedmieściu Din 
glingskim aż do bramy Rappen. Niektóre 
domy, a mianowicie Itara wieże, wltrzęfły 
się tak mocno, iż upadnięciem zagrażają. 
Wspomnione trzęsienie trwało kilki łekund.

z Kopenhagi dnia 28 Lipca.
Słychać, iż Anglicy trzymać będą wfzyft- 

kie porty nad morzem Bałtyckim w ścilłym 
zamknięciu.

Wiadomość z Londynu, iź znaczna flotta 
wróienna Angieljha odebrała rozkaz, ażeby 
się udała na morze północne i Bałtyckie, nie 
sprawia tu żadney obawy; wszyscy bowiem 
pokładają zupełną ufność w mądrości Rzą
du, i sądrą, iż użyte teraz środki do obro
ny, tak ftolicę tuteyszą , iako też port od 
wszelkiey napaści zabezpieczyć potrafią.

Kapitan okrętu, przybyłego dnia 25 b. m. 
» morza Bałtyckiego na Sund, Iłyszał w oko
licach Bernholm mocne Hrzełanie z dział, 
które zdawało się pochodzić od Pomeranii 
Szwedzkicy,

z Hagi dnia 28 Lipca.
Z rozkazu Monarchy naszego śpiewane bę

dzie we wfzyltkich kościołach Te Deum z 
powodu zawarcia pokoiu między Francyą * 
Rofsyą i Pr uf sami.

z Amfierdamu dnia 28 Lipca.
Donoizą z Londynu pod dniem 24 b. m,'iź; 

popłynął ztamtąd Pełnomocnik Angieljki^ 
wyznaczony do układania się o pokoy, c® 
iednak potrzebnie potwierdzenia.

z Londynu dnia 22 Lipca.
Odział floty naszey, który w przeszłą Nie

dzielę z Diines wypłynął, fkłada się lociii 
okrętow liniowych, oprócz Legat i fzalup. 
Pan Samuel Hood, który ma nad nim do- 
wodztwo, przybył tegoż dnia do Plymouth.

Admirał Louis, który umarł w Egipcie, 
zoltawił trzy córki i 4rech synów, z których 
nayitarszy ielt iuż kapitanem okrętowym. g 

z T^iednia dnia 29 Lipca.
Zspewniaią, iż dla przemiany łtanowifka 

regimentów Au/tryackich, niektóre regi- 
menta, które dotąd liały w Gallicyi, uda- 
d<ą się teraz na granicę Wiojką.

Vice Admirał Turecki i Poseł Porty Ot- 
toniańjkiey przy Cesarzu Marokańfkim, po
jechał do Konjiantyuopola przez Bośnią.

z Scraiburga dnia ao Lipca.
Przybył tuizambelsn Cesarza NAPOLEO

NA wylłsny z Tylży; iedzie on do Mądry- 
tu, gdzie imieniem Monarchy swoiego od
da Królowi Hiszpańjkiemu kopią traktatu 
pokoiu zawartego z Rossyą. Poiechał on 
ztąd na Lugdun.

Dnia wczorayszego nadciągnął tu oddział 
minierow i saperów Hiszpańskich. Są to 
ludzie dobrani, i maią gultowne mundury. 
Zabawią tu do przyszłej środy, a potym u- 
dadzą się do woy&a Hiszpaufkiego, będą
cego w Niemczech.

Od brzegów Menu dnia 25 Lipca.
Mówią tu, iż Pan Schraut, nowy M nifter 

AuRryacki przy kantonach Szwćycarfkich v 
miał niedawno rozmowę z Landammauem w 

^ważnych okolicznoś< iach.
Nadworny yub ler Paryski, Pan Nitot, ten 

sam, który zrobił koronę i fzablę dla Króla 
Bawarfkiego, robi teraz koronę dl# Króla 
Wirtemberjkiego. Wspomniony jubiler po
siada niezmierny majątek; ma trzy fkłsdy w 
Pary hu, w których zaayduią się zaus/aice, 
grzebienie &c kosztujące od go do 200,000 
franków.

DODATEK
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Osłonki Koramissyi Rządzącey, oprócz 
J W W. Stanijława Potockiego i Grutakowjkie- 
go, którzy pozofłali leszcze przy Nayiaśniey- 
szym Królu5sySzm , a Xiążęciu Warszawjkim. 
częścią iuż powróciły, częścią dziś lub iutru 
powrocą z Drezna, do tuteyszey Stolicy, i 
rozpoczną znowu posiedzenia fwoie dnia 13 
t. m. Powrócili także deputowani od Mia- 
Ita naszego.

Słychać, źe Król Prufki miał wproiekcie 
założyć miefzkanie f<roie na przyszłość w 
Stargardzie; lecz czyli trwa w tym proje
kcie, i zechce go przywieść do fkutku, czas 
po każę.

Dyrekcys sprawiedliwości pd«bfała rap- 
port od Sądu P>koiu Łowickiego, który pod 
urzędowaniem JW. Rzętkowjkiego od dnia 8 
Czerwca dó dnia 14 Lipca roku bieżącego.

Ugodził spraw - 41
Za bieszonych - 4
Nieitawiło się - 3

Szanowny Sędzia Pókoiu, przez gorliwe 
swoie usiłowania tyle dokazał, iż ani iedna 
sprawa do sądów odełłaną nie zołtała. Do- 
pełniaiąc wszylłkich obowiązków cnotliwie 
przez siebie pialtowanego urzędu, intereso
waniem się swoim pomyślny przyśpieszył 
koniec sprawie p >zoAałyeh wdowy i sierot 
po świeżo poleg' o na polu Iławy Rycerzu. 
— W Warszaw. . dnia 8 Sierpnia, R. 18 ‘7* 

Łubień/ki.
A. Łabęcki. Sekr: Dyr: Spr: 

z Memla dnia 2§ Lipca.
Król Jegomość mianował Hrabsego Goltz, 

Pełnomocnego Miniltra i nadzwyczaynegó 
Poiła przy <1 worze Rofsyifkim. Kawalera or
deru częr\ mego orłaz altruizm swoim 

Miniitrem łtanu, i poruczył mu tymczasowi* 
wydział iuterefsow zagranicznych.

z Wrocławia dnia 4 Sierpnia.
Dnia wczorayszego obchodzono tu z przy-, 

zwoitą okazałością rocznicę urodzin Króla 
Jegomości Prufkiego. JW. Szymońfki, Bi- 
Ikup Koadjutor tuteyszy dał wielki obiad, 
ni którym się Francuzki Marszałek Pańłłwa 
Mortier i inni Generałowie zuaydowalii 
Wspomniony Marszałek w pośród odgłosu 
muzyki woylkowey pił zdrowie Króla Jmći 
Pru (kiego, a Bi (kup Sżymońjki. Cesarza NA
POLEONA. Wieczorem oświecono mialto,

z Paryia dnia a$ Lipca.
Wczoray o 4rey P° południu ,Xiąźe Arcy- 

kanclerz Pańltwa przybył na mocy rozkazu 
Gesarlko Ktcdewlkiego do Senstu, w celu 
uwiadomienia go o dwóch traktatach poko- 
iu zawartych z Rossyą i Prussami, a zasiadł-, 
szy swe mieysce, tak mówił:

Mości Pancwiel
» Sszybki bieg z^yHęztw Cesarza i Król* 

czynił nieomylną wróżbę chwalebnego po-* 
koiu. Nadzieje re fpełniły się dwoma tra
ktatami, któ"e S‘nat >wi "przynoszę. Nie
chciał Cesarz, aby, nim wy o nich wiedzieć 
będziecie, były ogłusz nemi; a ten wzgląd 
delikatny przyimie S.nat z wdzięcznością, 
i uyrzy w nim nowy dowod łłaranności Mo
nar, hy w zachowaniu przepisów upoważnio
nych naszemi prawami.----Pomiędzy wiel- _ 
kiemi Ikutkami tych umów politycznych iefi 
iedentaki, który wasze uczucia zainteres- 
suie; a gdy iełteście cali poświęceni chwa
le dynsftyi Gesar&iey, z nsdzwyczaynym 
zailte ukontentowaniem dowiecie się, że co
raz ■ zraltaiąca świetność teyże dyoałtyi wy- 
ciufla ca iron Wcpfałfki młodego Xiążgci«,
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którego mądrość i odwaga wydały sięjw 
elachotnychiego pracach i trudach! W tyra 
urządzeniu, iako też i we węszyftbirh innych, 
z których się te' traktaty biadają, ujrzycie 
Mości Panowie ftSłe zabiegi założyciela pań- 
ftwa w ugruntowaniu i ultaieniu wielkiego 
fyitematu, którego zasady położył. Serce 
wasze pochwali twórcze myśli geniuszu i 
przyiaciela ludzkości, którego wszyltkie wi
doki i oltrożności matą za cel odwrócenie 
rozlewu krwi ludzkiey. Mjźe iuż ląd ftały 
obiecywać sobie trwały pokoy. Pamiętne 
widzenie się i rozmowy aad brzegami Nie
mna, są zakładem długiey fookoyności. Ża- 
azłe fiosunki fzacuoku i zaufania między Mo
narchami dwóch naypotężnieyszych w Eu
ropie narodow , ttatiowią rękoymię, prze 
ciw którey nic odtąd wszelkie usiłowania 
niechęci i ambicyi nie dokażą.“

Po tym głosie oddał Xiąże Arcykanclerz 
dwa traktaty, które czytał z mównicy Se
nator Depere, ieden z fekretarzow Senatu. 
(Traktat z Rossyą umieściliśmy w dzisiey 
szym numerze gazety, a z Prussami w batym 
numerze).

Po przeczytaniu traktatów, zabrał głos Se 
nator Laęepede, zwyczayny Prezydent Se 
natu, i rzekł:

Mości Xt4Źr!
,, Przeczytane dwa traktaty pokoiu, któ

re nam Cesarz i Król raczył przelłsć przez 
Waszą Kiąźęcą M ść, wzbudzają w Sena
cie dow uczucia uwielbienia i iak n»yży- 
wszey wdzięcznoś ć. P > tylu zbiorach chwa
ły, tylu cudach i tylu dobmdzieyftwach, 
czuie w sobie Senat większą niż kiedyż- 
kolwiek p trzebę złożenia Jego Cesar- 
łko - Królewłkiey Mości fwoiego hołdu i o- 
świadczeii. Wie, będzie oglądał wkrótce 
największego z M marchow; lecz dni, go
dziny, a nawet chwile, są dla iego sprawie- 
dliwey niecierpliwości wiekami. Zadam więc 
nayprzod, Senatorowie, aby Senat rozka
zał wpisać do protokułu swoiego traktaty z 
Rofsyą i Pruftami; powtóre, aby wyzna
czona kotnmifsya ułożyła proiekt adrefsu 
aawieraiącego wynurzenie przywiązania i 
ufzanowania, iakie ma Senat dla Cesarza i 
Króla. “

Obie te propozycye Senatora Lacepede 
przyiął Senat iednomyślnie; a kommifsya do 
ułożenia adrefsu&lada się z KardynałaFesch, 
Panów Eacepede^ Monga, Tąpiące i Se-

monvilla, która zda rapport na fefsyi dni® 
2ygó tego miesiąca.

Stosowanie do przylłsnego od Cesarza ros— 
k»»u Xiążęciu .4.rcy - Kanclerzowi Pańftwa • 
Wielki Miltrz obrzędowy nakazał heroldom 
ogłosić w całym Paryżu pokoy z Rossyą i 
P ruf sami ; co wczoray uczyniono, iak naltę— 
puie;—O £rey przed wieczorem, wyjecha
li konno z Tuilleries heroldowie w to w 8 — 
rzyltwie 24 u-zędnikow pokoiu i licznego 
oddziału woy&s, którzy ogłosili warunki tra
ktatów z Rossyą i Prufsami: na placu Try— 
bun itu; na ulicy Sr Honor e; przy bramach 
St Denis i St Martin; na placu Baftylii; na 
placu Greve wprolt Rstusza; na placu pała
cu Sprawiedliwości, i w południowcy części 
Paryża; na ulicy Tur non wproft Senatu; na 
placu domu Inwalidów; na placu Ciała Pra
wodawczego i placu Karuzelowym. — Wfrę- 
dzie pełno było ludu, i wfzędżie z iak naj
żywszą radością i wdzięcznością wykrzyki
wano Niech żyie Cesarz! Wieczorem zaś ca
łe miałto było oświecone.

Wiadomość o tym pokoiu rozeflsno wszę
dzie przez Telegrafy, gdzie tylko dochodzą.

Spodziewamy się, że Cesarz ziedzie do tu- 
teyszey ftolicy albo do Fontainebleau, n« 
przeeiw którego wydano kdkudziesiąt dra
gonów z depot EP ersalfkiego, utworzonego 
z konflęrypcyoniltow.

Mówią, żewoylko Francuzkie dopóty ftać 
będzie w Niemczech nad brzegami morlkie- 
mi, dopóki Anglia nie przyitanie na nowe 
prawo publiczne, zapewniające wolność mórz 
i niepodległość wszyltkich .bander.

Mały korsarz z St Mało maiący tylko 14 
ludzi pod fprawą P. Gejfroy, zdobył okręt 
Angielfki Soobeczkowy maiący 6 dział, a 
naładowany cukrem, kawą i rumem. Zdo
bycz tę Izacowaną przeszło 600,000 franków, 
przyprowadził do Cherburga.

Lilt prywatny z Tylży, ieszcze pod dniem 
Soltym Czerwca pisany, zawiera naftępuią- 
cą anekdotę:

» (idy oba Cesarze wraz z Królem Prufkim. 
znaydo«-ali się na woiennych obrotach kor
pusu Marszałka Damouft, Imperator Rossyi- 
fki biegnąc na koniu galopem przed linią, 

, rozkazał korpusowi ruszy e dywizyami w pra- 
f wą; Cesarz Francuzów powtórzył uśmiecha

jąc się: To dobrze, dywizyami w prawą. 
Wielki Xiąże Konflantyn, odłłępował kilka 
razy Monarchów dla rozmawiania z officera- 
nń Erancpzkicmi; razu jednego zapytany od
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•officera Łubowego, czyli fądzi, że pewno 
pokoy naitępi? Tak ieft, odpowiedział,-60 
.F.aacuzt z Moskalami powinni się szacować, 
i nigdy się iui nie bić z fobą. “

Dnia igo Lipca, z^y regiment, w którym 
zoltaó»i Pierwszy Grenadyer Francyi La- 
tour- d' Auvergne, obchodził w kościele Ka
tolickim w Królewcu rocznicę śmierci iego. 
Ni tym żałobnym obchodzie znaydowali się 
Generałowie, officerowie z gwardyi i 4g° 
korpusu, tudziep mnoltwo ludu. Złożono 
na katafalku serce iego z napisem wokoło: 
Mianowany był Pierwszym Grenadyerem 
Francyi od naywiększego Wodza na świę
cie. Pamięci Pierwszego Grenady era Fran
cyi poległego na polu honoru dnia 8 Messi- 
dor roku Sgo Rzeczypospolitey.

Xiąże Ludwik Filip Pignatelli, Brygadyer 
w flużbie Króla Hiszpańjkiego, umarł w Pau 
dnia ugo tego miesiąca na boi piersi, w 33 
roku życia. Przed śmiercią wiele dobro
czynnych spraw uczynił.

Wielki Kanclerz legii honorowey przeflał 
na piśmie, Rosownie do wyroku GesarDoe- 
go, pozwolenie różnym Generałom i office- 
rom Francuzkim noszenia obcych orderow, 
które otrzymali.

Wyrok CesarCki pod dniem ao Czerwca 
wydany w dylży, nadaie amneltyą wszyltkim 
Podofficerom i żołnierzom będącym w lia
nie zbiegołiwa, a ieszcze nieusądzunym olta- 
tecznie, ieźli w przeciągu dwóch miesięcy 
Itawią się przed Generałem dowodzącym w 
Departamencie, albo przed prefektem lub 
podprefuktem.

z Neapolu dnia Ą Lipca.
Okazało się z opisu działań K mmifsyi 

woyłkowey zebraney dnia igo t. m. na sądze
nie nieiakiego Auguftyna Mosca, mienią
cego się Pułkownikiem w Iłużbie Króla Fer
dynanda, że przefzedłszy do nieprzyiacioł i 
wziąwszy broń przeciw krgiowi, podiął się 
zabić Króla naszego Jozefa Napoleona’ że 
wysiadłszy na ląd dnia u Czerwca w miey- 
scu zwanym Scaricatura w okolicy Sorren
to, pofzedł dnia i3go na górę Sc Ange, któ
rędy, że misł Król przeieźdżać, wiedział, a 
to w zamyśle dopełnienia zbrodniczego pro- 
iektu. Szczęściem, poymano go na tey gó
rze, opatrzonego w nabity kulą karabin i 
maiącego ładunki. — Gdy potym przyznał 
tię sam do zbrodniczego zamiaru, {kazała go 
Kommifsys na żebranie przebaczenia ludz

kiego ;w CĄerwoney koLuli i z zapaloną po
chodnią w rękuprzecł kościołem Nowego Je
zusa , ztamtąd. zaś, aby był zaprowadzony na 
Rynek targowy, na pal wb ty, i ciało iego 
żeby potym było spalone, a popioł na wiatr 
rzucony. Wyrok ten wziął Ikutek dnia 2go 
tego miesiąc* W obliczu niezmiernego mno« 
■itwa ludu.

Od granic Tureckich dnia 14 Lipca.
Dnia 9® o Czerwca zaszła krwawa rozpraw 

wa między Turkami i Serwianami pod Nis- 
są. Kapitan Moliuan, maiący pod sobą 
4.000 ludzi, otoczonym zoltał od Turków tak 
dalpce, że iużby się był poddał, gdyby fam 
Czerny- GeorgeS nie nadbiegł mu był na po
moc, i niewydobył go z tey złeytoni. Zdo
byli Turcy trzy działa, 100 cetnarow prochu 
&c, &c, a ieńcow wszyftkich rozsiekali.

z Wasingtonu dnia 28 Maja.
W ciągu roku 18 6 Rząd Ziednoczonych 

Stanów kazał wybić 64* 93 Ltuk pieniędzy 
pięciodollarowych(dollar waży Ófrankow 50 
centym), i,6i6fztuk półtrzecioriollarowych, 
839-576 półdollarowych, a 2,061 224 ć yierć- 
dollarowych. Sztab frebrnych d fiaw ił fzcze- 
gólniey bank Ziednoczonych Stanów i Pen- 
sylwańfki.

Według handlowego liftu z Nowego-Orlea- 
nu, spodziewają sięwyflrć tego roku za gra
nicę 35>ooo bel bawełny, 12,000 barył cu
kru, 3,000 barył tytuniu i 250,000 barył 
mąki.

-------- 1,1 —liau HUu.»m

Teatr nasz narodowy w ten czas właśnie, 
kiedy z powrotem narodowości iak naywię- 
cey pięknych talentów aktorlkich potrzebu- 
ie, ponioft wielką /.tratę w osobie JmćPani 
Dmuszewfkiey, z domu Petrasch, znaney i 
ulubioney od Publiczności z pięknego talen
tu śpiewania w operach, która w Sobotę ży
cie swoie zakończyła. Można sprawiedliwie 
powiedzieć, że w iey osobie Itracilismy pier
wszą śpiewaczkę Polfką.

OBWIESZCZENIA.
W Imieniu KommilTyi Rz^dząc-y Sąd Appellseylny 

Departamentu Warszawlkiego.— Zolt-wsay pod dniem 
23 miefi^ca i roku bieżących od 'Dyrekcji Sprawiedli
wości dottatecznie zsioformowanym, iż rozpoczęta do
tąd Alminiitracya nad wszelkim majątkiem Xiąż .t Suł- 
kowlkieh tylko co do osoby samego Xię-ia Ant ni go 
Sulkowskiego Pułkownika regimentu pie-hety Pollkiey i 
iego wspólnika Gen-raia Brygady Sykolnickiego rozcią
gać lię ma, donoC Publiczności niniejszym, aby przepi
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sy od fądu fwego luj prze* Gtsety ogłoszone, tylko co 
do tych dwóch osob regulował*, i onym zadosyd uczyni
ła.— Działo fię w Warszawie w Pałacu Rządowym na 
fclsyi doi* 29 Lipę* 1807. OJsghńJki, Prezes.

W rnieliącu płynącym dl* niedokiaduey warty od Po- 
licyi mialta Piecka doftirczanoy, o więzienia tuteyssego 
ueiekłi naftępuiący więźniowie. — 1) Jakob Trzcińlki z 
Rusztów* z pod Dobrzyń* maiąey lat 24rL n*leź*ł do 
Baady Michał* Piproykiego. obwinionego o zaboyftwo 
i podpalenie Smolarza aa Trzcianie.— 2) Macicy Gen- 
dr» przez Kommifsyą Wykonawczą Lipiń ką w Ooonch 
przy Rypinie schwytany, o rożne złodzieylłw* o winio
ny.'— 3) Zyd Mosiek Lewkowicz z Wysz gr.rda schwy
tany-w Wyszogrodzie z kradsionemi końmi g spodarzo- 
wi w Garwolinie pod Wyszogrodem. — 4) Walenty Cze- 
pańtki te wsi Kluczewa 30 lat maiąey , o- kradzież prze
konany, i przez wyrok bywszey Izsy Sprawiedliwości 
daia 28g° M rca roku bieżącego ogłoszony n> póho- 
ezne włęzieuie i 150 plag rhłolły sązzony, które przy 
zac-ętym więzieniu odebrał. — 5) Walenty D ibraenielki 
z Bodzano»a 50 łat maiąey przy pra-.dsięhrauey kradzie
ży wołow we wsi Skwarach Trolkach przy Wyszogrodzie 
Schwytany. — 6) Adam Zmora o przypadkowe zaboyftwo 
obwiniony. czego I idagacyą Sąd Pnłtulki pole, o ą ma.— 
7) Adam Zelalkowlki z RościLewa za bywszego Rządu 
za kradzież na jletnie więzienie osądzony i w tnnsporcie 
na trak-ie pomiędzy Dobrzan em a Płockiem , iak świad
czy lift gończy w roku 18 6 dnia 1850 Lipca datowany) 
sbiegły, a w roku bieżącym dnia zStego Marc* w Siepr* 
Schwytany, i przez Magiltrat tamteyszy do więzienia tu- 
teyfsego od-lłany.

Opisu p ttaci tyeh więźniów akta byws«ey Izby nie 
obeymuią ołłatniego tylko w liście goń ztm dnia i8go 
Lipca roku przeszłego ditowanym, p ftac tak ic.lt opisc- 
nr . ,, lat 26 maiąey, średniego wzroltu, blsdoy chu- 
„ derlawey twarzy, czarnych odzu , szeroki go nosa, wło- 
„ sy czarne, miał na sobie kapotę z tukna Halowego, 
„ parriajiki, kapelusz czarny i trzewiki.

Wydział kryminalny uprasza więc Sądu appejlacyi- 
nego Departamentu Płockiego wszyltkiih zwierz hnoś i, 
iżby gdziekolwiek uyrzawszy, którego z pomiecionych 
więźniów, oorgoź aresztować i domttyszago w ęrieni* 
odelłać raczyły. — w Płocku dni* 1550 Lip a rgoy.

S^kowjki mieysce Prezesa zaftępuiący.

DONIESIENIE.
Doi* 13 miefiąca Sierpnia roku 1807 w Warszawie 

w Pałacu J W. StamlLws Potockiego □* Krakowllcim 
Przedmieściu o godzinie Jciey po południu odprawiać 
Cg będzie Aukcya Numizmatu złotego Sreber, Sprzą 
czek Tabakierek i innych niektórych rzeczy po Hiwe- 
manie pozostałych, a to za gotowe pieniądze w grubey 
monecie.

Antoni Turchetti posiadający Ryencyą robienia i na
prawiania różnych loltrumentow Matematyczny, h, iako 
też i Fizyczny h uwiadomi* doniefieniem iż u niego 
doltać można różnrch f kisł do okularów w różny-h ga- 
tunka-h, Barometrów, Thermo metrów Machin Elektry
cznych . Optyk, Kamer O Llcury, Mikrolkopiow, Próbek 
do Wódki, Spiritusu i Piwa ; znsyduią fię u tegoż [ła- 
wne Pigułki na Myszy i Szczury, i różne Perfumy i Po
mady Francuskie. Robi także knotki do Lamp nocnych

w różnych gatunkach. Mieszka pod Nr tm 178 nm do
chodząc Nowomieylkiey Bramy.

*, Do-ia Saoftego Sierpnia i807- 2 ran* o godzinie 
5 osmey uciekł człowiek z Warszawy, zabrawszy trzy ke- 
• nie gniade, dw* mierzyay, a trzeci mały, maiące pa 
. lat 5 i 6, i woz kuty cały baz koszow tylko z drabinka* 
■ mi. Człowiek ten ielt wsrnftu więcey iak miernego, 

nazywa lię Stefan, maiąey lat blilko 4ł, włosy ciemne, 
; twarz chuderl.wa op ioaa. ręce opalone i okryta pra- 
' wie brodawkami. Ubrany w Rpam er ciemno-zielony fu- 

kicany, z kołnierzem karmaayn w.m dobrae przecho
dzony. kamiz łka czarna matry-lna, spodnie długie p;o- 
elenne, i b ty bez Ltyloow. Wyce hal na Pr»gę be 
go tam z k< ńm i w asm widziano. Uprasza fię wszy- 
Itkiih , kt bykolwiek sp tkał niżey Opisanego zlowie- 
ka, aby sam lub do zwierzchności >> ievs w y ud. o fzy 
fię, zetrrymał go i dał znać o tym do W*csz*wy, do 

. kamienic; Wicyikowlkiey na KraZ wlkim Przed mieś iu 
pod Nrem 391 do JPana Hotera Tapicer*, a koszta my* 

• powrotoae będą i sprawiedliwa uadgroda zapewnia fię.

Siarczek .nny Ssmul Majorowie* Sottenberg. Stare - 
zakonnego B darnina Jorrfa Adęlberg kupca, mi>szka- 
iącego w Wc szawie Nro 585 ; ałkarzył o przytrzymani* 

? Wcxlu oftatoirgo, na fum mę Talarów i.aoo iako też i 
innych p preedoi b weżlow zupełnie zapłaconych, a tyl
ko nseprawcie i nieprzyzwoicie zagrabionych i nirpci- 
wro onyrh, 1 tę swoię Ik-r^ę dokumentem pisań im w 
W rssanie daia 26 Grudnia 18-di, * przez oflc*rżou»go 
Beniamina Jozef* A t-ib-rą podpisanym w Sądzie Cyrku
łu I- udowodnił. Na dniu zaś dsisieyszym iako nr Ter
minie do rozprawy ozdacśooym, St-roesk' noy Beniamin 
Jozef A'elberg poznany nie itawił się wnb Iki przeto 
łkąrźą ego ile pismym i pod pisanym d kumentem po
parte za prawdziwe przyzwał ,rzeto do zą lania lltarzą- 

.cego przy, hylaią łię. pozwała Są C rku u' I uwiadomić 
if przez Gazet* publiczność, aźeb< wezlnw z podpisem 

ikarzą ego łię na imię Beniamina Adelb rg lub na iego 
zlecenie wyltawirmych, iako iftutnie zapis anych nikt n«- 
bywcć nie ważył się, lub ieżeli z nabytemi wcześnie 
zgłofił fię. gdyż w przeciwnym zdarzaniu każdy pesia- 

t daez wexlow takowy h iako opłaciny h na niaprsyiemne 
i Ikutki utraty fummr, i koszt* prawne narssi lię. Dra 

w Warszawie dni* 13 Lipca 1807,

W tutryszym mieście ea ulicy Krakowlkie Przedmie
ście «* pr*~ iwko Poczty w kamienicy Dembowlkiego 
pod Nrem 378- n* pierwszym piętrze wpodeorzu mie- 
szksiąc, Jgna-.y Weinwurm kunsztu Perukarlkicgo , któ
ry wynalazł mafsę naksztalt ciafta , bardzo fleutrezną o<> 
farbowania włos w, ażeby z siwych, czerwonych, blou<J 
i innych, iakiegożkolwiek bądź koloru, zmieniły fig p«>- 
dług upodobani* czyirgo w mnier lub więrey czarne.,- na. 
wet tą massą nadać fię może faworytom kolor mniey 
lub więcey czarny. Za trwałość raz nadaney farby wło
som, zarę-za póki nie odrosną świeże, które farbować 
Cę maią. Także, iź przez takowe farbowanie wlosoir 
żadnego nieb zpieczeńltwa zdrowia, lub i-kieykolwiel^ 
niamoci nie będzie zapewnia, iako sztuka od tutuyazego 
Królewlkiego Prz ś ietnę^o Collegium Medirum et S* , 
nitatis , zaświad zeniem temuż pod dniem 3cim Lutego 
roku bieżącego wrdanrm saapprobowao*. Jak z farbo w*-. 

■ niem włoaow połt;pić należy, każdego massę tę kuca, 
t iąeego uftnie, lub o* piśnie zaiufołBuować, obowiąeek 
; u* Uebie bierse.


